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Medium tenuere  beatil.

kcyi T y g o d n ik a  Rolni .  T e ck n .  p rz y  
ulicy S to - J e r s k i e  i Nro  17^9. Na p ro ­
wincyi  na wszys tk ich  U rzędach  i S t a -  
cyach P o cz to w y ch .  —  W  W arszaw ie  
z Rednkcyj do  m ie s z k a ń  P P .  P r e n u m e ­
r a t o r ó w  b e z p ła tn ie  b ę d z ie  odesłane .

N I E D Z I E L A
D n i a  1 P a ź d z i e r n i k a  
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p is ' 1»ec-,y. Plan  Ins ty tuc j i  asseknracyjnej na p om or  b y d ła  i k o n i ,  zaprowadzonej  w  L ip sk u  dla c a łych  Nie­
m iec (c o vouczcnie). Dalszy ciąg 'myśli d la ro ln ika  polskiego, w  u tw orze  Orvginalno-krajowvcii  p rz e d s ię w z ię ć .—- 
i  owy -10 <: p rzec iw  szkodliw ym  ow adom . Zapytan ie .  —  Zdanie  nroje o tegorocznych i p rzvsz luch  stosunkach
h and lu  w o ln ą  i jej cenach (dokończenie) .  —  Doniesienie Literackie.

111 s t  y .t u  c y  e W  i e f s  k  i e.

P l a n  I n s t y t u c y  i a s s e k  u r  a c y j  n e  j n a  p o ­
rn o r  b y d I a  i k o ri i , z a p r o w a  d z o n e j 

w L i p s k u  d l a  c a ł y  cl i  N i e m i e c .
( D o k o ń c z ę  u i e.)

W y n a g r o d z e n i e  p o n i e s i o n y c h  s t r a t .

§. 54.  W  raz ie  . za c ho ro w a ni a  bydlęcia za b e z ­
pieczonego , j e że l i  tylko mie j sc ow ość  d o z w a l a ,  
należy je n ie zwłoczn ie  odosobn ić  od zd rowych  , i 
n a t y ch m i as t  wezwać  b ieg łego  W e t e r y n a r z a ;  do­
póki  zaś t akowy nie p r zy bę d z i e ,  n a j w ię ks z e  mieć 
o nieni s t a r a n i e ; a na w e t  w raz ie  nadzwycza jnym,  
za w iad o m ić  o tern Ajenta.

b ne  dowody’, z łozone z nas tępujących świadec tw,  
k t ó r e ,  na za dan ie  D y r e k c j i ,  zap rzys ię żon e  być 
m a ją :

a)  W  razie d ług ie j  choroby,  nas tępujące d a t a ,  
przez W e t e r y n a r z a ,  lub tego, kto  padłe byd le  le­
c zy ł ,  podpi sane:

1. Rodzaj  choroby,  jej  bieg i czas trwania' .
.2.  D om ys ło w e  przyczyny z a w ią z an ia  się cho­

roby.
3. W i e k  i powie rz cho wn e  oznak i  padtego by­

dlęcia.
b) Podczas nag łej  śm ie rc i ,  gdzie nie było m o ­

żna  użyć pomocy l e k a r s k ie j ,  z łożyć świadoe two
Gdyby z. ,ś to by ła  choroba  z a r a ź l iw a ,  wtedy ,  dwóch w ia r o g o d n y c h , z r zeczą  dobrze  o b ez na­

n ie  tylko A jen to wi ,  ale i zwie rzchnośc i  miej sco-  nych św ia d k ó w ,  obe jmujące :
w  ej na ty ch m ia s t  don ieść należy.

§. 55. W  przypadku  śmierci  b yd lę c ia ,  A jen t  
W ciągu 21 ch godzin w in i en  być o tern z a w ia d o ­
m io n ym ;  a najdalej  W c ią g u  dni 6 po nas tąpio ­
nym  wypadku, należy przesłać D y r e k c j i  po t rze ­

1. -Rodzaj i sposób śmierci .
2. J eżel i  nie p ew n e ,  to p rzyna jmnie j  domyslo-  

we jej przyczyny.
3. D o k ł a d n y  opis ze w nę t rzn yc h  oznaków i od­

znaczenie  w i e k u > n iechby domysłowe-

i
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Na’dlo wystawia jący p ow yżs ze  ś w ia de c tw a ,  w in ­
n i  p rze raehowuc pozos ta ł e  a po sz ko dow an ego  by­
d ło  i konie ,  i i lość ich w ś w ia de c tw ie  zamieścić.

Celem un jk n ie n ia  n i ed ok ład no śc i  ty ch że  ś w i a ­
d e c t w ,  a nas tępn ie  ochr on ie n ia  T o w a r z y s t w a  od 
s t r a t ,  b ę d ą  one do nabycia  u Ajentów,  w druko^  
wanyc h  , do wy pe łn ie n i a ,  w zorach .

§. 56. Gdyby  nad es ła ne  św ia d ec tw a  nie dość 
j a s n o  w y k ry w a ły  p rzyczynę śmi e rc i ,  lub też z ło­
żone  dek la rac ye  w wą tp l iwość  w pra w ia ł y ,  wolno 
j e s t  Dyrekcyi  w pie rwszym i d rug im przypadkn 
za rz ąd z ić  dok ła dn ie j sze  ś l e d z t w o ,  a w  b r a k u  d o ­
s ta t ecznych  w tej d rodze  dowodów,  zażą dać  s tw ie r ­
dze n ia  p rzysięgą oko l i czności  wątpl iwych.

'§. 57. Z r e s z t ą ,  w p rzypadkach  w ą tp l iw ych ,  po­
p rzedn im §. w y m i e n i o n y c h ,  Dvrek cya  w ogólno­
ści pomijać będz ie  mnie j  zn a cz ne  uc hy b ie n ia ,  i 
ty lko wtenczas  z ene rg ią  i c a ł ą  su r ow ośc ią  po­
s t ą p i ,  gdy ug r u n to w a n e  pow eź mie  pode j rzen ie :  
o r o z m y ś l n e  p o d e j ś c i e ,  l ub też r o z w a ż n e  
n a r u s z e n i e  u s t a w y  T o w a r z y s t w a .

§. 58. Po złożeniu us ta w ą  p rzep i sanych  dowo-  
wó w ,  nastąpi  w yp l a t a  w L ip sk u  w  g łówn e j  kas -  
sie T o w a r z y s t w a , w |  częściach t a k s y ;  a to za 
n a d e s ł a n i e m ,  lub osobiście  doręczen iem k w i t u ,  
w e d ł u g  w z o r u ,  przy ko ńc u  niniej szej  us t aw y  za ­
m ie sz cz on e g o ,  przez pos zkodowanego  w ł a s n o r ę ­
czn ie  podp i sanego ,  a przez A j e n t a  po świad czo­
nego.  •

O  r o z s t r  z y g n i e n i u z a c h o d z ą c y c h  p o m i ę ­
d z y  I  n s t y t u c y ą a  c z ł o n k a m i  n i e p o r o -  

- z a m i e ń  l u b  s p o r o  w.

§. 59. W śzęlkie  w p r zedmio tach  Insfytueyi  z a ­
chodzące  n ieporozumienia lub spory,  w raz ie  iżby 
p rzez  do b ro wo ln e  się porozumien ie usu nk  te być 
n ie mogły,  nie będą  nigdy w d rodze processu r o z ­
s t r zy ga ne ,  ale r acze j  za pośredn ic twem S ą d u  
p o l u b o w n e g o ,  kosz tem s t ron dz iał a jących.  —  
W  tym przypadku ,  zos tan ą  obrani  trzej  m ę ż o w ie ,  
ca łkiem b e z s t r o n n i ,  zn an i  powszechn ie  z  n ie s k a ­

zi te lności  ch a r ak te ru  i z dobrej  opinii .  W y b ó r  
ich nas tąp i  pod ług  p rzedmio tu  sporu :  ze s t a n u
W e te r y n a r z y  p r a k t y k u j ą c y c h ,  j eżel i  p rzedmiot  
sporu do W e t e r y n a r i i  s ię o dno s i ;  z do św ia dc z o ­
nych ro l n ik ów ,  k u p có w  lub p ra w n ik ó w .  J e d n e ­
go Sędz iego  mian u je  D y r e k e y a ,  a d rugiego  s t r o ­
na p rzeciwna.

Ob ran i  tym spososohem mę żo w ie ,  p r zyb ie ra ją  
Sobie j e szc ze  t r zec ią  osobę  , k tóre j  glos  rzecz 
rozs r z y g a ,  ty p rzypadku różności  zdań  polubo­
wnych Sędz iów.

Gdyby os ta tni  zgodzić się nie  ntogli na wybór  
t e j że  t rzeciej  osoby,  mia nu je  j ą  mie j scowa  s ą d o ­
wa  władza.  —  W y r o k o w i  tegoż po lubownego  S ą ­
du,  s t rony b e z w a r u n k o w o  poddać s ię  winny;  gdyż 
appe l l acya od niego n ie  ma ju ż  miejsca.

L i p s k  15 G r u d n i a  1836.

D yrekcya In s ty tu c y i assekuracyjnej na pomor 
bydła  i  koni dla ca łych  Niemiec-

W  z ó r  d o  d e k  1 a r  a c y i.

U w agi A je n ta .

Ner  os ta tn iego poświadczen ia   .........................
A j e n t u r a ................................................. ...............................
iNer  ..................... ............................ .....................................
O t r z y m a n a  d n i a ........................................................

N o ty  D yrekcyi.

Pod poświadczen iem N r u  . . . . . . . .
Rozpoczyna  się od dn ia  . . . . . .  . .
Kończ y  z d n i e m ........................................................   .

N iże j  podpisany,  życzę sobie  bydło m o je ,  w  
do łączonym w y k az ie  pojedynczo w ym ie n i o ne  i 
b l i ż e j  ozn a cz o ne ,  zna jdu jące s ię  obecnie w  w ła ­
snym m o im  m a ją t k u  ( l u b  d z i e r ża w i o n y m )  N N - ,  
położonym w O b w o d z i e  N ^ . , Re jeney i  N N . , —  
w Ins ty tucyi  a s sekuracy jne j  d la  Niemiec  na  r ok  
j e d en  zabezpieczyć ,  i tern sa mem  do T o w a r z y ­
s t w a  z  nas tępującą  l i czbą  i n w e n t a r z a  p rzys tąpić ;
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N.
N.
N.
N.

K ró w  sztuk N-, otaksowanych podług dołączo­
nego wykazu w średniem przecięciu na 
talarów N., razem - - - N.

Bydła młodocianego N. -
Stadników N. -
Wołów roboczych N-
Bydła opasowego N. - - ____________

Kazein talar. N.
Zarazem oświadczam w miejsce przysięgi:

1. I ż  podałem sumiennie,  o ile mi wiadomo,  
w i e k  bydła ,  w dołączonym wykazie wyruienio- 

nego.
2. Że toż bydło jest  zupełnie zdrowe;  i że, ile 

wiedzieć mogę,  nie masz pomiędzy niem ani j e ­
dnej sz t uk i ,  posiadającej zaród jakiejbądź  cho­
r o b y ,  później objawić się mogącej.

3. Ż e  u m n i e  j e s t  z a p r o w a d z o n e  p a s z e n m  b y ­
d ł a  na  s t a j n i  W l e t n i e j  porze ,  ( ł u b  n a  pa s t w i sk u ) .

4. Ż e ,  o ile mi wiadomo,  ani w miejscu mego 
mieszkan ia ,  ani też w bi.izkośsi j ego,  nie panuje 
pomiędzy bydłem jakabadź  zaraźl iwa choroba. 
Nakoniec :

e. Że w razie ,  gdy bydło moje zostanie zabez­
pieczone,  takowe z równą  t roskl iwośc ią  i s t a r an­
nością będę hodo wa ł ,  jak gdyby wcale nie było 
zabezpieczone;  oraz iż się poddaję wszelkim u- 
stawom T o w a rz y s tw a ,  i takowych sumiennie do­
pełnię.

(Miejsce i data.) (Podpis.)

W z ó r  do  ś w i a d e c t w a  T a k s a t o r a .

Oświadczam niniejszein , iż załączona deklara-  
eya nie zawiera nic tak iego ,  coby z niem prze­
konaniem i sumieniem było niezgodne;  że s tan 
zdrowia wymienionego w dołączonym wykazie 
bydła ,  podług §■ 6go ustawy Ins ty tucyi ,  na j sta ­
ranniej  b a d a ł e m ; tudzież że cena onogoż drugo­
stronnie wyrażona ,  sumiennie ,  podług jego obe­
cne! wa r to śc i ,  bez względu na jak iebądz  lubo- 
w.uictwo , oznaczoną została.

(Miejsce i data.) (Podpis.)-

Pismo niemieckie:  Allgemeines Organ fa r  Kunat 
w id Gewerbe i t. d. z d. 14 wrześnią r. b. taki  nam 
podaje stan Instytucyi wyżej, op isane j :

,,Do Igo sierpnia r. b. (od Igo stycznia. 1837 ) 
zabezpieczono:  11,143 sz tuk bydła,  o taksowanych 
na 334,036 tal . ,  i 1314 koni ,  za 91,279 talar.  — 
Z tych padło 296 sztuk bydła i 111 koni. — Od 
1831 r. w ogóle zabezpieczono 52.039. 'sztuk by­
dła i kon i ,  za 1.772,960 ta l . ;  z tych wypadło 
1996 sz tuk ,  za które zaplncoco 37,837 talar. 1*. 

d - g r - ”
Z powyższego się okazuje :  iż przyjmując na

dochód 4 1 proc. od wartości t aksacyjnej ,  tedy po 
zaspokojeniu bydła padłego , przeszło 20,000 tai. 
na rozchody pozostało; a prócz tego, cały dochód 
za skóry i inne części ze sz tuk zapłaconych. Red.

E k o n o m i a  fi. r  a ] o w  a.

D a l s z y  c i ą g  m y ś l i  d l a  r o l n i k a  p o l s k i e -  siębrania środków, obecnemu n as ze m u  położeniu
g o ,  w u t w o r z e  o r y g i n a In o - k r  a j o w y  c h odpowiednich,  niechaj mi wolno będz ie,  przez
p r z e d s i ę w z i ę ć .  — P r z e z  Hr .  K i c k i e g o . wzg ląd  na praktyczną war tość  samegoż przednno-

(Patrz Ner 24 i a5 Tygodnika z r. b.) tu ,  zastanowić s ię ,  choć może za obszernie,  nad
■ naturą  tegoż położenia,  i przyczynami tenże zrzą-

W  celu to urzeczywistnienia zachodzącej, a tak dzającemi.
przeważnej  w sw'ych skutkach potrzeby,  przed- J ak  wiadomo, każda  w ogólności produkeya, (a  

. . . )(
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t o m  s a m e m  1 n a m  p rz y p a d a j ą c a  r o l n i c z a ) ,  k t ó r a  
jest.  z a r a z e m  j e d y n ą  p o d s t a w ą  w s z e l a k i e j  z a m o ­
ż n o ś c i ,  p ł o d n ą  być  p o w i n n a ,  i na cz e j  s t a n i e  s i ę  
W d a l s z y m  s w y m  w y p a d k u  m a r t w ą ,  n. n a t u r a l n ą  
s k u t k ó w  k o l e j ą ,  ogól  ne r a  w s z y s t k i e g o  do r ó w n o ­
w a g i  d ą ż e n i e m  , w czę śc i  z a n i e d b a n ą  być  musi .

:’r o d u k c y a  za ś  w ó w c z a s  j e d y n i e  płodna.  bvć  m o ­
że ,  g d y  t w o r z y  p r z e d m i o t y ,  o d p o w i e d n i e  w a r to ś c i  
p o s i a d a j ą c e ;  t a k a  j e d y n i e  w a r t o ś ć  po k r yć  j e s t  
z d o l n ą  k o s z t a  p r ac y ,  p  p r z e w y ż k a , k t ó r e j  n i e ­
z b ę d n e  i s t n i e n i e ,  j e s t  p o d s t a w ą  w sz e l k i e j  m a t e ­
r i a l n e j  p o m y ś l n o ś c i ,  ś l uz y  r ó w n i e ż  za  p o d s t a w ę  
d a l s z y c h  p ł o d n o ś c i ,  i s t a n o w i  w  s w y m  os t a t e -  

B c z n y m  w y p a d k u ,  z a m o ż n o ś ć  t a k  o g ó l n ą ,  j a k o  i  
p r y w a t n ą ,  w y j e d n y w a j ą c  n a m  t a k  z w a n e  u nas  
pospol i c i e  d o b r e  cza sy .

W a r t o ś ć  na sz yc h  z i e m io p ł o d ó w ,  k tó r y c h  p r o d u ­
k c j a  p r z e w y ż s z y ł a  o d p o w i e d n i e  o n y c h ż e  z u ż y c i e ,  
z s t ą p i ł a  do  r ó w n e j ,  a po częśc i  n i ż s ze j  c eny  p r o ­
d uk cy jn e j  ; z j a w i s k i e m  p rze to  n a t u r a l n y m  b i e ­
g i e m  n a s t ę p s tw  być  m u s i :  og ó ln y  n i e d o s t a t e k  w a r ­
t o ś c i ,  c zyl i  r a cze j  b r a k  w s z e l a k i e j  w  o n y c h ż e  z a ­
m o ż n o ś c i ,  a  n a s t ę p n i e  nędz ny ,  o dp ow ie dn i  t e m u  
w s z y s t k i e m u  s t an  g o s p o d a r s t w  n a s z y c h ,  p o z b a ­
w i o n y c h  n i e j a k o  sw y c h  s i ł  ż y w o t n y c h ,  w a r u n ­
k i e m  i ch  da l s ze j  p ło dn oś c i  b ę d ą c y c h ,  i o ż y w i a ­
j ą c e g o  on ęż  b o d ź e a :  o d p o w ie d n i e j  d o ł o ż o n e j  p r a ­
cy  nag r ody ,

S t a n  dop i e ro  co w y m i e n i o n y ,  k tó r e g o  r z e c z y ­
w i s t o ś ć  k t ó ż  z a p rz e c z y ć  z e c h c e ,  n i e  p o s i a d a  so ­
b i e  r ów ne go .  W s z ę d z i e  o d b y t  z e w n ę t r z n y ,  lub 
w i ę k s z a  k o n s u m e y a  w e w n ę t r z n a ,  t w o r z ą  n o w e  
w a r t o ś c i ,  k t ó r y c h  my  p o z b a w i e n i  być  m us im y .  
J e że l i  z a ś  gd z i e  p o d ob ny  W ym i e n io n e m u  s t a n  r z e ­
czy  zn a l e ź e b y ś m y  mog l i ,  to p r z yna j i nn i e j  n i e  t am ,  
z k ą d  w zo ry  d l a  z a r a d z e n i a  o n e m u ż  b r a ć ,  b y l i b y ­
ś m y  go to wi .

T o  na s  s p o w o d o w a ć  pow inn o ,  do s z u k a n i a  u 
s am yc h  s i e b i e  ś r o dk  , w  z a r a d z e n i a  z ł e m u ,  i do 
z a w i e r z a n i a  te j  w  cza sa ch  t e r a ź n i e j s z y c h ,  n i e l e -  
d w i e  c o d z i e n n i e  d o ś w i a d c z a n e j  p r a w dz i e :  że  p r z e ­
m ysł obecnem  ośw iecen iem  w s p a r t y ,  nawet zrazu

n i e p o d o b n y m  z d a w a ć  s i ę  m o g ą c y  s t o p i e ń  d o s i ę ­
g n ą ć  j e s t  w s t a n i e .

G d y b y ś m y  j e d n a k  t ego r o z m y ś l n i e  d o p e ł n i ć  za-  
n i edo a l i , ,  n a t e n c z a s  s p r a w d z i ł o b y  s i ę  na  na s  w  
r z e c z y w i s t o ś c i  t o ,  co j e s t  w y p a d k i e m  lo g i c z n y m  
w s z e l k i c h  w te,tu w z g l ę d z i e  r o z u m o w a ń :  „ ż e  w
m i a r ę  ł oż o ny ch  s t a r a ń  oko ło  p o l e p s z e n i a  s t a n u  
n a s zy ch  g o s p o d a r s t w  i p o w i ę k s z a j ą c e j  s i ę  p r z ez  
to m as sy  p r o d u k c y i ,  a  n i e  m o g ą c e m u  i sć  w r ó w n i  
d l a  r o ż n y c h  p r z yc zy n  p o w i ę k s z a n i u  s i ę  l u d n o ś c i ,  
s t a n  n a s z  b y łb y  p o g o r s z o n y m  , a p r z e c i w n i e  w z a ­
n i e d b a n i u  o n y c h ż e ,  n a s z e  n a d a l  w id o k i  i n a d z i e ­
j e ,  g r i i n t o w a ć b y ś m y  mus i e l i .  C óż  k i e d y  m n i e j  po ­
c i e s za j ące g o  p ow ie d z i e ć  m o ż n a  by ło*

Z k o l e i  t r a k t o w a n e g o  p r z e z e m n ie  p r z e d m i o t u  
m ó w i ć  mi  na l eż y  o k i e r u n k u ,  k t ó r y  n a d a ć  po ­
w i n n i ś m y ,  n a s z y m  ogół  n a  ce lu  m a j ą c y m  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i o m ;  a  p o n i e w a ż  r ó w n i e ż  be z  o b r a n i a  
sob i e  s z c z e g ó ł o w e g o  s y s t e m a t u  , n a s t ę p s tw o  n a ­
s z ych  cz y n n o śc i  r o l n i c z y c h  u r z ą d z a j ą c e g o ,  ob e j ś ć  
s i ę  n ie  m o ż e m y ,  p r ze t o  o t a k o w e m  na p rz ód  m ó­
wić  p r z e d s i ę b i o r ę .

J a k k o l w i e k  b r a k o w a ć  n a m  n i e  m o ż e  na w z o ­
r a c h  w tein p r z e d m io c i e  , s k u t k i e m  ty io l i e zny ch  
św ia t ł y c h  r o z t r z ą s a ć  n a g r o m a d z o n y c h ,  w  k tó r y ch  
n i e  j eden  ś l ad  w  swe rn  ro d z a j u  w y ż s z e m i  pomy-  
s t a m i  o b d a r z o n e g o  ge n i u s zu  s po s t r że ga ć  s i e  d a j e ,  
to w s z e l a k o  my ,  w i e r n i  na sz e j  z a s a d z i e ,  p r z e k o ­
n a n i ,  l u b  t e ż  g ł ę b s z e m  z a s t a n o w i e n i e m  p r z e k o ­
n ać  s i ę  mogą cy :  że  n i e  n a ś l a d o w n i c t w o ,  l ecz  w 
k a ż d y m  w z g lę d z i e  w ł a ś c i w a  o ry g i n a l n o ś ć  n a m  
p r z y s t o i ,  n i e  z e c h c e m y  z a p e w n e  p o ś w ię c a ć  ł a ­
t w i e j s z e m u ,  z k ą d i n ą d  n a ś l a d o w n i c t w u ,  z a l e t  t y ­
l e  w p r a k t yc e  w a ż n e j  s t o s o w n o ś c i , k t ó r a  i nacze j  
n ig dy  z u p e łn i e  n a s z y m  u d z i a ł e m  s t a ćb y  s i ę  n i e  
mo g ł a .  B l i ż s z e  z a s t a n o w i e n i e  s i ę  nad  k a ż d y m  
w  sz cze gó ln ośc i  s j s t e m a t e i n ,  l ep i e j  m o że  o tej  
p r a w d z i e  p r z e k o n a ć  zd o ł a .

M ó w i ą c  o p i e r w s z y m  z k o l e i ,  to j e s t :  o u k ł a ­
dz i e  t r z y p o l o w y m , n iecha j  m i  w o lno  b ę d z i e ,  ze  
w z g l ę d u  j u ż  ty io l i e znych  t e n że  po t ęp i a j ących  r o z ­
prawą n ie powtarzać znanych zkądinąd wyobra-
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z e ń ,  i z a o s z c z ę d z i ć  s o b i e  w t ym  w z g l ę d z i e  c i e r ­
p l i w o ś ć  c z y t e ln ik ó w ,  d l a  p r z e d m i o t ó w ,  mn ie j  po­
w s z e c h n i e  zn nn eń l i  hyc  mogących .  y m i e n i e n i e  n a ­
tomiast .  n i e k t ó r y c h  z a l e t  s t o s o w n o ś c i  t eg oż  sy s t e -  
i r i a t u ,  a k tó r y c h  zu p e ł n i e  o d m ó w i ć  m u  n i e  m o ż n a ,  
b y ło b y  m o ż e  n i eco  c i e k a w s z e m ;  d o w o d e m  z r e s z t ą  
i s t n i e n i a  o n y ch że  j e s t ,  s a m o  tyl e ,  że  t a k  p o w ie m  
u p o r c z y w e  t r z y m a n i e  s i ę  o n e g o ż ,  p r a w ie  p r zez  
ca ły  ogó l  11 nas  r o l n i c t w e m  s i ę  t r u d n i ą c y c h ,  a to 
p o m i m o  j u ż  ob ec n i e  r o z s z e r z o n y c h  w ia d o m o ś c i  
a g r o n o m i c z n y c h .  Z  te in  w s z y s t k i e m ,  p o n i e w a ż  n i ­
gd y  a b s o l u t n ą  s t o so w no ść ,  d l a  n a s  po s i ada ć  n i e  
m o ż e ,  p r ze t o  t e ż  na s  m n i e j  z a j m o w a ć  p o w i n i e n .

N a s t ę p u j e  po n i e m  u k ł a d  p r z e m ie n n y ,  k t ó r y  j e ­
d n a k  r ó w n i e ż  n i e  p os i a da  w y m a g a l n e j  u . n a s  s t o ­
s o w n o ś c i , t a k  z powodów '  na sze go  k l i m a t u ,  n i e -  
t y l e  w z r o s t o w i  t r a w  na  d l u g o - t r w a ł y c h  o d ło g a c h  
s p r z y j a j ą c e m u ,  j a k o  i p o t r z eb  p r o d u k c y i  na sze j  
n i e z g o d n y c h  z w y ł ą c z n o ś c i ą ,  j a k ą  u k ł a d  p a s t w i ­
s k o w y  n a  k a ż d ą  o d m i e n n ą  d ą ż n o ś ć  w y w i e r a ,  n a ­
r e s zc i e  i ze  w z g l ę d u  n a w e t  c h a r a k t e r u  n a s z e ­
go ,  od n i e z e m  n i e w z r u s z o n e j  w y t r w a ł o ś c i  n i e m i e ­
ck i e j  r óż n i ąc eg o  s i ę ,  i w c z e ś n i e j s z e  u ż y t k o w a n i e  
b l i ż e j  p o ło ż o n e g o  p o l a ,  w i d o k o m  p r zys z ło śc i  p o ­
ś w i ę c a j ą c e g o ,  eo s zczeg ó ln i e j  w k r ó t k o - t r w a ł y c h  
u  n a s  d z i e r ż a w a c h ,  b y ło b y  p r a w i e  n i e p o d o b n e m .

N a s t ę p u j e  z ko l e i  n a j w i ę k s z ą  d o s k o n a ł o ś c i ą  te -  
o r v i  z a l e ca j ą cy  s i ę  sy s t e m  p to d o z m ie n n y .  J e s t  on  
w s z e l a k o  p ł o d e m  za  n a d t o  pod w p ły w e m  o d m i e n ­
n y c h  o k o l i c z n o ś c i  w z r o s ł y m  , a ż eb y  b e z w a r u n k o ­
w a  d l a  na s  s t o s o w n o ś ć  p r zy zna ć  m u  m o żn a .

T a m  gdz i e  r o l n i c t w o  w  k w i t n ą c y m  s t a n i e ,  o- 
t r zy m u j e  od  o t a c z a j ą c y c h  j e  w p ły w ó w ,  dosyć  s i ­
ł y ,  do fo r s o w n y c h  w  s w y m  pos t ęp ie  p r z e d s i ę w z ię ć ,  
g d z i e  n i e  n a t r a f i a  na  p r z e s z k o d y  w e w n ę t r z n ą  m o c  
o n e g o ż  p r z e c h o d z ą c e ,  g d z i e  m ieć  m o że  o t w a r t e  
po l e  d l a  dz i a ł a ń  p r z e m y s łu  i k a p i t a ł ó w ,  t a m  j e d y ­
n i e  z c a ł ą  s w ą  k o n s e k w e n c y ą  i n i e w a h a j ą c ą  p e ­
w n o ś c i ą  n ap rz ó d  po s t ęp o w ać  moż e .

W c a l e  o d m i e n n y  t e m u  j e s t  s t a n  n a sz  obecny  
od t ych że  w p ły w ó w  z e w n ę t r z n y c h  w  c i ąg ł e j  n i e ­
mocy  t r z y m a n y .  S y s t e m  p l o d o z m i e n n y  p r ze to  b e z ­

w a r u n k o w o  m ó w i ę  p r zy j ę ty ,  z r z ą d z i ć b y  m ó g ł  s k u ­
t k i  po do bn e  do l e k a r s t w a  za  n a d to  m o c n e g o ,  od 
r a z u  d u ż o  s ł a b e m u  z a d a n e g o , a k t ó r e  s t an  j e g o  
n i emo cy  zn i e ś ćb y  nie  pot r af i ł .  N i e s t o s o w n o ś ć  z r e ­
s z t ą  t egoż  sy s ł e m u t u  z w ł a s z c z a  t a m  n a j w i d o c z ­
n i e j  by  z a c h o d z i ł a ,  g d z i e  d la  n i e d o s t a t k u  z k ą d -  
inad.  pomocy ,  czy _to k a p i t a ł ó w ,  l ub  też  n a g r o m a ­
d zo n yc h  w ia d o m o ś c i  t e o r e t y c z n y c h ,  w sp a rc i a  s k u ­
t e c z n eg o  o t r z y m a ć b y  n i e  mógł .

N a s t ę p u j e  p y t a n i e ,  j a k i ż  z a t e m  sy s t e n i a t  d l a  
n a s  w ł a ś c i w y m  być  może ' ? n a  to j e d y n i e  z a s t a n o ­
w i e n i e m  s i ę  n a d  s z c z e g ó ł a m i  n a s z e g o  pod tern 
w z g l ę d e m  in d y w i d u a l n e g o  po ło ż e n i a ,  o d p o w ie d z i e ć  
mo żn a -  G ł ó w n i e j s z e  o ne goż  z tej  s t r o n y  z n a m i o ­
n a  s ą :  m a ł a  l i c z b a  r ą k ,  p r ze t o  u k ł a d  t e j ż e  o d ­
p o w i a d a ć  p ow in i en ,  P o d o b n i e ż  i t a  ok o l i c z n o ść ,  
że  n i e  z a c h o d z i  u  na s  w y ł ą c z n o ś ć  z a t r u d n i e ń  r o l ­
n i c z y c h ,  w  i n n y c h  k r a j a e h  p r z e z  s a m y c h ż e  w la- ,  
ś c i c ie l i  z i e m i ,  w  ca łe j  ob sz e r no śc i  w y k o n y w a n a ,  
l u b  p r z e z  z d o l n y c h  w  tyni  p r z e d m io c i e  w'yręczy-  
c ie l i  z a s t ę p o w a n a ,  k tó r y c h  to o s t a t n i c h  t a k  w ie l ­
k i  u  na s  n i e d o s t a t e k :  z t ąd  w y p ł y w a  p o t r z e b a  u-  
p r o s zcz o ne g o  w  s w y m  u k ł a d z i e  s y s t e ina tu .  Z r e s z t ą  
co n a j g ł ó w n i e j s z a ,  n a sz  o db y t  tyle  j e s t  u t r u d n i o ­
ny,  t a k  czę s to  s k u t k o m  przfesycenia  po d l eg ły ,  i  
w ca l e  d o t ą d  s t a l e  n i e z a p e w n i o n y ,  że  w s k a z u j e  
p o t r ze b ę  z a s t o s o w a n i a  n i e j a k o  n a tu r y  sy s t ematu .  
do w a h a j ą c y c h  s i ę  W tym w z g lę d z i e  o d m i a n ,  i  
u c z y n i e n i a  go,  ż e  t a k  p o w i e m ,  g i ę t k o  z m i e n n y m ,  
n i e j a k o  ruc h om y m:  aby  bez  p r z e i s t a c z a n i a  z a w s z e  
s z k o d l i w e g o ,  w s z e l a k o  do  u s t a l i ć  s i ę  mo'gacych 
na  p r z ys z ło ść  p r z e m y s ł u  w i d o k ó w ,  m óg ł  n a j w l a -  
ś c i w i e j  b y d ź  z a s t o s o w a ny m .

P o w y ż s z y m  w a r u n k o m  o d p o w i a d a ć  w  z u p e ł n o ­
ści zda j e  s ię p o dz i a ł  c z t e ro p o l o w y ,  z p o z o s t a w i e ­
n i e m  w p ł y w o m  m i e j s co w o śc i  od p o w ia d a j ą c eg o  n a ­
s t ę p s t w  u k ł a d u .  O k o l i c e  n i e d o s t a t e k  l ud no śc i  z a  
g ł ó w n ą  s w ą  n i e d o g o d n o ś ć  l i c zące,  m o g ą  s i ę  o g r a ­
n i czyć  n a  up r r tw ie  p o l o w e j  r o l ne j  c a ło ś c i ,  pozo-  
s t a w i a j ą c  r ę k ę  o d ł o g o w ą  i u g o r o w ą  na  p a s t w i s k o  
d l a  owie c .  N i e d o z n o j ą c y  t ego r o dz a j u  p r z e s z k ó d ,  
lec* żą d a j ą cy  mieć  u k ł a d  n a j p r o j t s z y m , w ię c e j
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p r o d u k o w a ć  m o ż e ,  niżel i  w t r ó jp o lo w e m , ob s i e ­
wa ją c  r ę kę  t r zec ią  tylol icznemi  n ie k lo sow em i  ro ­
ś l i n a m i ,  a cz w ar t ą  jedynie część,  całości  ugorem 
po zos tawia jąc .  T a m  gdzie dla  dosta t ecznej  wil- 
goei  przed płody ugorowe  sz k od l iw em i  n ie  s ą ,  u- 
m ie sz cze n ie  t akowych w czwar te j  r ęce,  wy jedny­
w a  calole tnie p as tw is ko  na ręce frzeeiej .  Z w o ­
le nn ik  p łodozmiann ,  najdogodniej  u r ząd z ić  tu m o ­
ż e ,  na s t ęp s t wo  roś l in  obs iewa jąc  całość ornego 
ogółu.  Z na l eźć  tu  mo żn a  n a j w ł a ś c i w s z e m i e j s c e  
d la  kon iczyny  za w sze  korzys tn ie  z j a rz y n ą  upra­
w i a n e j ,  a tu p rze z  nas tępujące  dw a  l a t a ,  bez  ż a ­
dnej  zmian y  t rybu uży tkowane j .  Roś l iny  okopo­
w e  również  na jw ła śc iw sz e  mie j sce  o t rzymać tu 
m o g ą ,  po k tórych  nie  o z i m in a ,  lecz j a r z y n a  j a ­
ko  p rzedp łod  w czwar tej  r ęce  nas tąp ić  może.  __
W  przypadku n iedosta t eczne j  i lości  ł ą k ,  zna jdz ie  
tu  up raw ia ć  chcący roś l iny  pas tewne ,  pole do t e ­

go o b sz e rn e ,  bo ca łą  połowę ornej  całości.  
tu i na raps z imowy miejsce na j właśc iwsze ,  s k o ­
ro s iany  w ręee t rzeciej  w czystym ugorze ,  a zb ie ­
rany w c z w a r t e j ,  nie t y k o  s i ew  pszenicy j uk w 
t rójpolowym u k ł a d z i e  n ieogran iczu,  lecz  owszem 
przedpłod n a jwł aśc iwszy  dla t ejże s tanowi .  — 
W s z e l k i e  roś l iny  hand l owe  mogą  być tu u p r a w ia ­
ne bez dozna n ia  szkod-Iiwośei nas tępstw.

Zgoła nie ma  pot rzeb miej scowości ,  łub leż w i ­
do kó w  dla j a k ie g o k o l w i e k  rodza ju  p r od ukc j i ,  do 
k to ry ehb y  się wymie n ion y  podział  nie dał  za s to ­
s o w a ć ,  bez umnie j sz en ia  w u p r aw ie  z b o ż a ,  k tó ­
re  ze wzg lęd u  nie ze iw zas tąpić się n ieda jąee j  po­
t r zeby słotny,  w j e dn o s t a jn e j  i lości c iągle pro­
d uk o w an e  być m oż e ,  i przy tylo ł i eznych  z m ia ­
nach,  j e d y n ie  n iezmiennym pozostanie.

(D okończen ie  w  n a s tę p n y m  N rze .)

O owa dacii roślinom  szkodliw ych.

N o w y  ś r o d e k  p r z e c i w  s z k o d l i w y  
o w a d o ni.

m

Znany  ch em ik  P. H o u p e  w D r e ź n i e ,  wyna laz ł  
nowy ś r ode k  p rzec iw s z k o d l iw y m  o w a d o m ,  i o- 
pisnje go j a k  nas tępuje:

„ P r z e k o n a ł e m  s ię ,  iż  smoła  z węgli  k a m i e n ­
nych ,  na j pew nie j sz ym jest  ś r o d k i em  do wyg ub ie ­
nia ,  nie tylko szkod l iwych  ow adó w ,  ale nadto i 
innych z w i e r z ą t ,  j a k o :  s z c z u r ó w ,  m y s z y  i 
k r e t ó w . ”-

„ W  ogrodzie moim , gdzie ma m sk ład  tego g a ­
tu n k u  smoły,  wszystkie  gąs ienice,  zn ik nę ł y  i ani  
j e d n e j  poez war k i  zna leźć  już  nie m o ż na ;  n ie ­
mn ie j  wszys tkie  z i emne  szkodl iwe zw ie rz ę t a  w i ­
doczn ie  się zmniejszyły,  a mianowic ie  Ś w i e r c z
p o l n y  (gri l lu* gri l . j ,  k tóry dawnie j  ba rdzo się tu 
ro zm n o ży ł , ”

„S po s t rz e że n ie  to, sk łon i ło  m ni e  do czynienia  
g run townych  w tej mie rze  doświadczeń.  W y p a ­
dek  ich j e s t  t a k o w y :

Smoła  k a m i e n n a  sk u teczn ie j  wy tępia owad y  
na d r z e w a c h ,  niźl i  d r z e w n a .  Za te m  pewnie j  
j e s t  robić z niej wiado me  s nt o l a n e  o p a s k i  na 
d rzewach owoeowyeh .

P as  sm o ł a  z p ia sk i em  lub t rocinami  umięsza-  
na  i posypana w koło d rze w,  lub też na  wiosnę 
na  z i emię  przed kopan iem ; a lbo domieszana  do 
n a w o s u ,  np. po 2 fun ty  n a  j edn ok o n ny  p ó l k a r e k ,  
wyn i szcza  i wypędza wsze lk ie  roś l inom sz k od l i ­
we  owady ,  a m ia n o w ic i e  p ę d r a k i .

D r z e w a  tą  sm o łą  od spodu posmarowane ,  w s t r z y ­
m uj ą  włażen ie  r o b a c tw a  pełzającego.

Posypując  zas iewy  rzepakowe,  podczas ich k w i ­
tn i e n i a ,  m ię sz an in ą  ze smoły i z t r o c i n ,  z pe­
wno śc ią  n ie mai  mogę  t w ie rd z ić ,  i żby  się wyni-
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s z c z y l o , a  p r z y n a j m n i e j  w yd a l i ł o  c h r z ą s z c z y -  
k  a b 1 u s z c z y k a ( S  i t  i d u 1 a F  a b r, ) ,  t y l e  t ym 
r o ś l i n o m  s z k o d l i w e g o ;  s z cze g ó l n i e j  z a ś ,  u ż y w a ­
j ą c  t ego . ś r o d k a  p o d c z a s  d n i  g o rą c y c h  i b ys t r e go  
s ł o ń c a :  k t ó r e ,  p r z y w o d z ą c  do m o c n e j  wapo raCy i  
o l e j e k  l o tn y  w s m o l e  z a w a r t y ,  i n a p e ł n i a j ą c  n i e m 
p o w i e t r z e ,  p o w i ę k s z y ł o b y  j e g o  d z i a ł a ln o ś ć .

Z a t y k a j ą c  r z e c z o n ą  wyż e j  m i e s z a n i n ą  no ry  k r e ­
t ów  i my s zy  p o l n y c h ,  p e w n y m  być  m o ż n a ,  iż s i ę  
j u ż  n i e  p o k a ż ą .

S m a r u j ą c  s m o ł ą  d r z e w n ą ,  n a  s k ł a d a c h  z b o ż a ,  
b e l k i ,  k r o k w i e  i lit ty,  w ó w c z a s  w s z e l k i e  z b o ż a  
n i s z c z ą c e  o w a d y  z a p e w n e  s i ę  o d d a l ą . ”

D o ś w i a d c z e n i a  p o w y ż s z e  w y r a ź n i e  p op i e r a j ą  
,, S  r o d e k  p r z e c i w  o w a d o m  z a s i e w y  n i ­
s z c z ą c y m ” , p r z ez  z i o m k a  n a s z e g o  Z.  S t .  z L u ­
b e l s k i e g o ,  R e d a k e y i  po d an y ,  a  w  N r z e  23 T y g o ­
d n i k a  z r. b .  z a m i e s z c z o n y .  A  co w a ż n i e j s z a ,  
św ie ż o  u c z y n i o n e  w  tym  r o k u  w y p r ó b o w a n i e  t e ­
goż  ś r o d k a ,  z d a j e  s i ę  w i e l e  z a n i m  p r z e m a ­
w ia ć .  —  W  tych b o w i e m  dn i a c h  o d e b r a ł a  R e -  
d a k e y a  od p e w n e g o  n a d e r  c z y nn eg o  i  r o z u m u ­
j ą c e g o  r o l n i k a  z L i t w y ,  t ę  w a ż n ą  w i a d o m o ś ć :

iż s t r a c i w s z y  w ro k u  z e s z ł y m  p rz ez  o w a d y  n i e ­
m a l  c a l e  o z i m e  za s i ew y ,  u ż y ł  p odc zas  t e g o r o ­
cznych ,  ś r o d k a ,  p rzez  " ż p i o i n k a  n a s z e g o  p o d a ­
n e g o :  d o t ą d ,  an i  j eden  o w a d  n i e  o k a z a ł  s i ę  na  
j e g o  p o l u ,  l ubo  na o z im in i e  s ą s i a d ó w ,  p o d o b n i e  
j a k  w r e k u  ze sz ły m  po ez y na j ą  one  g r a s s o w a ć .  —  
M a m  so b i e  p r z y r z e c z o n e m  u d z i e l e n i e  d a l s z e j  W t e j  
m i e r z e  w i a d o m o ś c i , k t ó r e j  w  s w y m  czas i e  n i eo -  
m i e s z k u m  w  tern p i ś m i e  z a m i e ś c i ć .

Z a p y t a n i e .

Z e w s z ą d  s ł y ch ać  s k a r g i  u  n a s : ~ ź e  o w a d y  n i e ­
m a l  w s z ę d z i e  z u p e łn i e  k a p u s t ę  zn i s zcz y ły .  __
W  d z i e ł k u : o O w a d a c h  l a s o m ,  s a d o m ,  o-  
g r o d o m  i z a s i e w o m  s z k o d l i w y c h ,  n a  s t r .  
97 z n a jd u j e  s i ę :  „ S p o s ó b  w y t ę p i a n i a  g ą s i e ­
n i c  k a p u ś c i a n y c h ” , n a d e r  p ro s ty  i ł a t w y ,  bo  
t y l k o  n a  tern p o l e g a :  a b y  o b r y w a ć  l i s t k i  k a ­
p u ś c i a n e ,  n a  k tó r y c h  m o t y l  b i a ł y  p o s k ł a d a ł  
j a j k a ,  z k t ó r y c h  s i ę  n i e b a w n i e  w y r o n i a j ą  te  ż a r ­
ł o c z n e  g ą s i e n i c e .  J e ż e l i  k t ó r y  z  P P .  G o s p o d a r z y  
k a z a ł  użyć  t egoż  ś r o d k a ,  n i e ch  r a c zy ,  d l a  d o b r a  
o g ó ł u ,  o s k u t k u  R e d a k c y ą  z a w i a d o m i ć .

W iadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictw em  naszem zostające.

Z d a n i e  m o j e  o t e g o r o c z n y c h  i p r z y ­
s z ł y c h  s t o s u n k a c h  h a n d l u  w e ł n ą  

i  j e j  c e n a c h .

( D o k o ń c z e n i e . )

P e w n a ,  iż  z a  p om ocą  s z t u k i  i m a c h i n ,  f a b r y k i  
s u k i e n n e  do tego u d o s k o n a l o n o  s t o p n i a ,  i ż  d z i ś ,  
w y d a j ą  one  ż  w e łn y  t e r c y i ,  w y ro b y ,  do j a k i c h  d a ­
w n ie j  użyć  by ło  p o t r z e b a  l s z e j  l u b  2gi e j  p r y m y .  
A l e  n i k t  t e ż  p e w n i e  tego n i ez ap rze czy ,  i i  j e że l i  

p r z y  t a k i e j  d o s k o n a ł o ś c i  f a b r y k ,  w  m i e j s c e  t e r e y i ,

u ż y t ą  z o s t an i e  s e k u n d a  l u b  t eż  2 g a  p r y m a ,  
ż e  m ó w i ę  w te d y ,  w y r o b y  b ę d ą  j e s z c z e  p i ę k n i e j ­
s z e ;  i że  s k o r o  p u b l i c z n o ść  r a z  j e  p o z n a ,  p r z e ­
k ł a d a ć  j e  b ę d z i e  na d  p o ś l e d n i e j s z e ,  a  tern b a r ­
dz i e j ,  j e ż e l i  r ó ż n i c a  w  cen i e  b ę d z i e  ma ł a .

P o w t a r z a m  w i ę c ,  i ż  p r ę d z e j  l ub  p óź n i e j  m u s i  
na d e j ś ć  c zas ,  g d z i e  w e ł n a  c i e n k a ,  w ł a ś c i w e  sob ie  
o t r z y m a  p i e r w s z e ń s t w o ,  i n a c z e j  c a ł a  s z t u k a  u s z l a ­
c h e t n i e n i a  z w i e r z ą t ,  c zc zą  t y lk o  b y ł a b y  m a r ą .

D o  w s z e l k i e g o  p o d o b i e ń s t w a ,  w s po in n i on a  e p o ­
k a ,  w y ł ą c z n e g o  d ą ż e n i a  d o  w i e l o ś c i
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"W e l n y ,  była tylko prze jśc iem do n o w e j ,  na n a ­
tu rz e  r zeczy i po t rzeb ie  obecnego s ianu T o w a ­
r zy s t w a  ugrun towane j .  A z a t e m ,  czas j e s t ,  by 
P P .  P roducenc i  w e ł n y  zwróci l i  znowu  ca la  s w o ­
j ą  uw ag ę  na jej  u s z la c h e tn i e n ie ,  a mianowicie  
pod wzg lę dem  c i e i .  * o ś c i .

Nie c h  tylko ci P an ow ie  rac z a  zw a ży ć ,  j a k ą  to 
już  dz i ś ,  na  t a rgach  a n g i e l s k ic h ,  ma  p rzewagę  
w e łn a  z N o w  e j  - W  a 1 i i i V  a n d i e m e n s 1 a n d , 
nad naszą  w e ł n ą  ś r e d n i ą ;  a przy te in,  niech 
po ró wn a ją  zachody nasze do j e j  p r o d u k o w a n i a , 
z za ch od a m i  w ym ie n io ny ch  k rajów.  U  nas ,  przez 
6 do 7 miesięcy ,  owce s t a ra n n i e  i  kos z t ow nie  w 
dom u być muszą  u t r z y m y w a n e ;  t a r a ,  przez 11 
mies ię cy  na pas tw is ka c h  żyzny i obfi ty zn a j du­
j ą  pokarm.  T a  to ł a tw ość  hod o w an ia  i c h ,  roz-  
więzu je  to za dz i wi a ją ce  po w ięk sz an ie  s ię  t a m że  
p rodukcy i .  wełny.  — W  r o k u  1814 p rzywieziono 
x N o w e j -  W'  a 1 i i i V  a n d i em e n s l a n d  do A n ­
gl i i  32,971 f u n t . ;  1821 r. 323,935 funt .  ; 1834 r. 
4 ,883 ,700  f u n t . ,  u 1836 r. 7,957,065 funt.

D z i ś ,  j u z  tylko  p r  z e fu y s 1 e m , p r  a c ą i z r ę -  
e z n o ś c i ą  E ur ope jc zyk  wa lczyć  może z ko rzy­
śc ią ,  przeciw mieszkańcom innych części  świata; ,  
w s z e lk ie  i n n e  ś r o d k i ,  zgubne  ty lko  dla niego 
z r z ą d z ą  wypadk i .

Al e ,  s łyszę  m ó w ią cy ch :  , , C z y ż  s i ę  t o  b e z
A n g l i i  o b e j ś ć  n i e  moż em y ' ? ' -  —  N a s i  Ni  e-  
m i e e e y f  a b r  y k a n c i , w o s t a t n i c h  l a t a c h  
g ł ó w  n e rn i b y l i  k u p c a mi  n a s z e j  w e  I n y 
ś r e d n i e j ;  a w i ę c  i n a  p r z y s z ł o ś ć  n i e m i  
p o z o s t a n ą . ”  —  Na t e r a z ,  j a k  sobie  chce. —  
A l e ,  j e s t ze n ie p od o b ie ń s tw em ,  iżby  we łn a  Au-  
s t r a l s k a ,  p rzepełn iwszy t a rg i  an g i e l s k ie ,  do mis' 
n ie  przyszła 1 ( jak r zeczywiśc ie  w male j  ilości fu 
i owdz ie  j u ż  j ą ^ m a m y ) ;  a w cóż by się wtedy o- 
h róc i l a  nasza  ś r e d n i a  we łna ?  ł a two  być m oż e ,  
i żbyśmy j ą  przedawnili  k am ie ń  po 6 do 8 t a l a ró w  
w te n c za s ,  gdy wełna  c i en ka  mnie j  więcej  o b e ­

c n e  zach ow ał yby  ceny. G u l k e .

Londyn 20 W rześnia .
W. dn iu  7 b. m.  wys tawiono  nk l i c y ta c j ą  10,900 

ba lów  wełny  z Y an d ie m e n s l a n d  i z N o w e j - W a l i i ; 
oraz 250 0  bal i  z innych  miejsc.  W e ł n a  ko lo n i a l ­
na  szczegó lniej  była po sz u k i w an ą  przez nas zy c h  
fab r ykan tów,  i p łacono j ą  po 7 do 10‘ proe. wy­
żej niźli  na  os ta tnich l i c y tac jach ,  W i e l e  t akże  za ­
kup iono  jej  do Francyi .  We ł n y  c ienkie j  i wybo­
rowej nie wys tawiono  na l i cy tac ją .

D o n i e s i e n i e
W y s z ł o  z d r uku  d z i e ł o :  T e o r y a  g o s p o d a ­

r o w a n i a  w e w n ę t r z n e g o ,  czyli Z b i ó r  w i a ­
d o m o ś c i  p o t r z e b n y c h  G o s p o d y n i o m ,  d l a  
u ż y t k u  I n s t y t u t ó w  ż e ń s k i c h ,  przez A n to ­
niego W a g ę .  P ro fessora Ins ty tu tu  Rządowego  
W y c h o w a n i a  Pan ien .  —  Część pierwsza.

Sz ano w ny  A uto r  założył  sobie obeznać g r u n to ­
w n ie  Gospodynie z ich dz i a ł ań  za kresem .  P r z e d ­
s t a w iw sz y  w k ró tko śc i  t ako wy,  przechodzi  wszy ­
s tk ie  jego szczegóły z właściwą sobie g r un tow no-  
ś c i ą ,  j a s ne i n  i W czyst e j  polsezy»nie r z eczy  przed­
s t a w i e n i e m . —  Pomiędzy tyłu •aletaini ' ,  j a k ia  t ak  
s łusznie  Z a w s z e  i wszędzie Po lkom od daw an o ,

L i t e r a c k i  ev
n ieste ty!  nie zaws ze  mieści ła  się g o s p o d a  r- 
,n o ś ć r .czyli u m i e j ę t n e ,  s k r z ę t n e ,  p o r z ą ­
d n e ,  r e g u l a r n e  p r o w a d z e n i e  g o s p o d a r ­
s t w a  d o m o w e g o .  l iyć może,  iż to pochodzi ło  
n ie  z l e kc ew aże n ia  o b o w i ą z k ó w  r z ą d n y c h  
g o s p o d y ń ,  ale raczej  ze zł ego p r zyk ła du  m ę ­
s k i e g o  g o s p o d a r s t w a ,  lub z n ie zna jom ośc i  
szcz egó łów ,  czyli  z n i e d o s t a t k u  d z i e ł a ,  z a  
p F z e w ó d n i k e  w  t y m  z a w o d z i e  s ł u ż y ć  
m o g ą c e g o . — Gdyby osta tn ie  przypuszczenie było 
sp rawied l iwer r i , tern wasniejszenv byłoby dla nas 
powyższe dz i e ło :  tein więks za  wdzięczność  S za n o ­
wnemu A u t o r o w i .  —  Cena Iwszej  części  zł. 4.
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